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W  S O B O T Ę  dnia 8 Października 1831 roku.
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JY* 274.

U rzą d  M antcyp iłfiy  M iasta  S to łtc zą e g o  
W a rsza w y .

Na ikutefc rozkazu JVV. Jenerała Jazdy Hra
biego \Vi *t, Guberna to ra  W oi eną ego  Miasta 
S tołecznego W a r sz ,  wv, z daty 6 b. m. Nro. 
**4 4 , podaie do p o w sz e c h n e j  wiadomości ,  że 
każda osoba,  bądź cywilna , bądź wovskowa , 
otrzymująca na wyjazd,  z Warszawy paszport,  
winna mebgwnie,  u naypóźniey we trzy dni 
po uzyskaney w izie tegoż paszpor tu w Biórze 
J W. Jenerała Gu ber na t o ra  Woiennegó.  opu 
ście miasto;  gdv leu ' tek pomimo to pragnie 
w mkeyscu po zos tać ,  ^zyska ny  paszport obo 
wiązana iest złożyć niezwl«.iczn’e , ey władzy , 
przez którą udzielony sobie mi^ba do t akowe
go za tem rozporządzenia,  wszysi.kie te osoby,  
których to dotyczę zastosować sit; wujny.  

w Warszawie dnia y Październ ik i  J 8 3 1 r.
Refe rendarz  Staaćt

V i c e  - P r e z  y d e n t ,  
G trfiY x .

S. O ł a w s k i .

U rząd  M unicypalny M iasta S to łeczn ego  

W a rsza w y .
Podaiąc do wiadomości publ ieznev,  ze m3 
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aosiadaczotn tychże zaginęły,  wzywa każde 
;o w  czyich ręku takowe znąydowaćhy s ję 
nogły,  ażeby w przeciągu sześciu tygodni a 
ttaydaley ,do dnia 16 Listopada roku  bieżące
go do Dyrekcyi Lombardu  w Ratusz u G łó 
wnym przy ulicy Senatorskiey posiedzenia swe 
°dhy waiąeey zgłosił się i p rawo  posiadaniaonyeh 
Odo w od u ił, |»o upływie bowiem terminu wyż.ey 
Oznaczonego, .nowe bilety zastawne w mie j sce  
g u b io n yc h  i fanty w zastawie będące tein ie 
dynie, osobom *a opłaceniem przypad.oąeycb 
Oideźytości wydane zostaną,  których nazwi
ska w x i ę g a c h  Dyrekc j i  Lombardu  są zapi 
Sa,|e.

W W a r s z a w i e  dnia 6 Października 183 r r.
Referendarz Stanu Prezydent,

J. Ł a szrzyń sk i.
Sekretarz Jeneralny,

G. Ja/iołkowski.

P O Z E W  EDYKTALNY.

U rzą d  M u n icyp a ln y  M ia s ta  Stołecznego  
W a r s z a w y .

Gdy w dniu 4 b. m> w podwórzu  posse- 
ssyi j^r. 960 znalezione zostało dziecko płci 
•bęzkiey, lat około dwóch mieć mogące,  ivzy- 

więc osóby wiadomość o Rodzicach,  k re
wnych,  lub opiekunach posiadaiąee,  aby t a 
kowych do W y d z i a ł u  Policy i nadesłać zcchcia-
ły-

w W a r sz a w ie  d. 6 Października 18 3 1 h  
R e fe r e n d a r z  Stanu Vice-P r e z y d e n t  

G erhcz.
S. O łow ski.

< f f
Z ' ł t  ♦

f y k c t i i e i i x f a *

P O L S K A
■ł  W a r s z a w ) '  8 P a ź d z i e r n i k a

—  W. dniu wczoraj szym przybyli do  tu- 
teyszev stolicy: Jenera ł  porucznik i\aóakow , 
Jenerał  major Gien, X 'ąźe  'R adziw iłł Adjutant 
J e g o  C e s  M o ś c i  W. X c i a ' M i c h a ł a  i Pulko-  
wuik L)o i  ho m k  i.

—  Między nazwiskami przybyłych w tych 
dniach w o jskowych polskich czytamy także n a 
zwisko Pujkowuika S tiy ie .ńsk iigo .

— Najp ięknie j szą  prtgoda sprzyia ciągle 
sieybie iesienney i niędokgńczeuęmu jeszcze 
w n ie k tó t j ch  mieyscach zbiorowi iarzyri.

—  Mówią żc Jenerał  Szem /tek  znayduie się 
teraz w Ppznaiiskieni.  Pułkownik Kbss przed 
kilką dniami znajdowałś i fGw Kró lewcu.

—  Ędże ta  Berlińska odwołuie  wieść, iako- 
by woysko Polskie wyszedłszy z P łocka wkro
czyło do Pibss.

'—  Komnnimkacya pocztowa między L u b l i 
nem a Warszawą  odbywa się regularnie,  lak
iak dawniey- ,<

 "D o fttzeg o c z  s.lu łtryacki opjsuie okoli
czności,  które poprzedziły przeyście korpusu 
Ramorino do Gahcyi. Korpus  ten doścignięty 
dnia 15 września przez wojska Cesarskie pod 
Jenera łem RÓsDt p o d O p o ł e m ,  został pobity,  
i co fną ł  się d> Borowa O I f$  mili od granicy 
au t ryackiey.Dnia 16 wyparty / .Borowa wszedł  
do Galicy i,

—  G azeta  Sz'aska  donosi o walrć zaszley 
w okolicach Krakowa między wojskami Jego 
Ces. Król.  Mości pod dowództwem Xcia W ur-  

fsim hergskifgo  a oddziałem polskim, Który zo
stawszy pobity,  stanął przed rogatkami Krako
wa i miał  przeyśc ńa JPotłgorzje w granice Au- 
s t ryi . '

—. G -azłta  P o zn a ń ska  donosi  o walce za- 
szłey między Miechowem i P ińczowem,  mię
dzy korpusem JenYała Rudiger  i oddziałem 
R ó ży  c kie go i ostatpj stracił Sou  i-encó w i prze- 
sz.ło 3óo ppiegych.  Różycki sain miał  zniknąć

czasie boiu, komendę po nim obtął  Lcdocho- 
w ski. Zodifziału tego 2000 ludzi miało r ó 
wnie iak poprzednie schronie się do Austryi.

  j jowóz na targi  Warszawskie iect ciągle
bardzo znaczny; wczoray przyszło na t a rg :  
żyta korcy 1(107; pszenicy 167; ięczhiienia 
38ę; owsa 1743; siana fur 1 o5; słomy 70; 
drżewa fur  171; mąki pszenney korcy 85 ; 
źytidey 249; wołów .przypędzono sztuk 436 ; 
ciełąt 11; wieprzów 87; baranów I 2 i 5; d r o 
biu sztuk 1777; masła garncy 5ao; iay kop 
387; se ra  kop 21; > 1. — W  miarę dowozu cena 
wiktuałów znacznie się zmniejsza i tak*, za 
korzec żyta płacono złp. a 3 do 26; pszenicy 
od 36 do 38 ; g r och u  zwycza jnego od 20 do 
26; ięczmieuią od złp. s 3 gr.  i 5 do złp.  a4; 
owsa od i 5 do 16; siana centnar  od  złp. 3 gr. 
i5, do złp. 4 g r- >3 ; słomy cen tna r  złp. 2 
gr.  1 5, do złp. 3 . Za wołu dobrego  płacono 
od dukatów 6 do 14. Również i cena koni 
znacznie się zniżyła. k

R O S S Y A

1 P c t e i l b  n r  j ł  24.W rz e ś n ia ,  

j  N a y u Ś n i e y » . y  C e s a r z  ł m c  raczył mia
nować Jeneralą  Adiutanta , Jenerała Maiora 
Herg  Jenerałem Porucznikiem i Jeneralnym* 
kwatermistrzem czynne j  armii.

Szef Sztabu p i e r w s z e g o  korpusu p ie 
choty Jenerał  Adi u t an t  Xią?e Gore zet Ko w III 
zbstał mianowany S z e f e m  Sztabu czj uney armii,  
w miejsce Jenerała Adiutanta hr. ZW/j który

dla słabości zdrowia , zyskał  żądane uwoL 
nieme.

a O d e s s y 13 wr*Muia.
- P r z e d w c z o r a y ,  iako w uroczy-tośe imienin 

J. L. Mości Wielkiego Nięcią Następcy T r o n u  
i dzień urodzin J. C. Moś,  i VY. Xięzny O lgi 
po odbytem nabożeństwie odśpiewane zostało 
Tk /Mt /« ;  obeeueiui  byli: Jenei al  G u b e r n a t o r  
miasta, władze cywilno i w o j sk o w e ,  zagrai.  
mczm Konsulo wie i kop cy . ; P o  ukończohey  
uroczystości udało się duchowieństwo  w proces-  
syi na- 'bivog ińorza, za niem szło woysko 
w paradzie,  cechy- i wielkie mnóstwo ludu. 
Gdy iuż wod ę  poświęcono, osadzono w m u 
rze grobli  por towcy kamień marmurowy z 
następuiącym napisem w ięzyku rossyyskiin;  
, .Dn ia  9 Października 1828 1*. o godzinie 2 z 
południa,  J e g o  C e s a r s k a  Mość M i k o ł a t  1 w  

' powroc ie  z War ny  do Odessy,- wysiadł szczę- 
sfiwie na tern brzegu z statku C esarzow a  
\1a ry a , po dlugiey i niebezpiecznej  podróży .“  

Następnie czcigodny kapłan ‘tswi ‘t<enko.wrprze
mówił  stosownie d a  okoli-zności i po b ło g o 
sławił kamień.  Uroczystość ukończoną zo- • 
stała zwykłęini modły  " za C e s a r z a  i do s t o j n ą .  
J e g o  Rod/.inę.

—  Cl ólera zacięła się ukazywać w T lteo-  
dosia od dnia a 5 L ipc a ;  iuz wczesniev nawet  
w okolicznych wsiach zdarzały się przypadki  
choroby.  Przy końcu tego miesiąca i na p o 
czątku sierpnia wzmogła się zaraza w tein • 
mieście do najwyższego stopniali zabrała wiele 
ofiar. J edn ak ie  donoszą teraz,  źe się zmniey-  
sza liczba chorych,  a powiększa powracających 
do zdrowia.

—  Dnia 20 sierpnia zawinęła do tu te j szego  
portu aus t ryacka goelci ta GugUclminn ■ ze  
zwłokami swego kap i t ana ,  Antoniego S ta 'J io -  
row ick  , zmar łego  na cholerę.  —  Sy mp h ero -  
pol wiele także ucierpiał  na cholerę,  która tairt 
s tczególniey była zjadli wą. —  Pod ług  listów z 
Bukarestu z 20 sierpnia,  cholera ustala lam pra
wie zupełnie.  Ustanowiono l o rdon  zdrowia . 
dla przecięcia komiłiuuikacyj imędzy mi istem , 
a iego okolicą a przez to d la , uuiknienia poy 
wtórnego napadu tey ohoroby,  którey przyby
cia lękano się zewnątrz. —  Jassy i cała M o b  
tławia są iuż wolne od zarazy.

 :  ■ ■ - " . ■" * *« » '«  BMW—- -  -------------—--------- ----------

A N G L I A
z Londyny *23 września.

—  D. 22 b. m. lordowie John 'Ras te ł i Mtrhorp 
w towarzystwie przes/ lo  stu członków łzfiy 
Niższey , Bil o reformie przyięty większo
ścią 109 głosów,  oddali Izbie wyźszey, g d z i e '  
się'natychiniast zaięlo jego odćzylauiem.  Dru'a ' 
gie odczytanie ■ została od łożone na tydzień.  
Jest to długa przerwa,  zdaic s.ę i i  20Stanie u- 
żyta do zbierania Liey.nyd) fuHycyi.

' — U o u n c r  do no s i ' ' p od łu g  listów prywa-  
tnyoli, ze \ i<‘/.na l ic u  a  wyzwala brata swegó 
Don MiĄtiela w liście, aby się zrzekł k o r o n y ;  
Przeciwnie z całego króles twa Doń Miguel o d 
bierał adressy oświatlczaiącc , iż On iest p ra
wym Monarchą i źe Portugalczykówic nie U- 
żiifiią nigdy innego Króla.

—  JJ. Kroi .  Moście udali się w zeszłą so-  
ibotę do Windsor.

— Dnia i . \  b. m. odbyła się konfe renc ją  
między pełnomocnikami pięciu Mo ca rs tw ; 
trwała przez póf-ezwat-koy godziny.

—- Gazeta Im te s  między wiadomościami 
iiMadlowemi powiada*. ,, Gotowizna iest c i ą
gle rzadką w giełdzie.  Spostrzegać się zara
zem daie wyraźne nieukontentoiVaoie kapital i
stów, z powodu  niepewnoU*i utrzymania się bi
lo reformy w  Izbic wyźszev,  -lubo to oiedzi i -  
łu tak znacznie;  nikt  bowiem wierzyć nhR
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seTnce, iżby n iem ożna  przewidzieć nas tępstw , 
iakieby wyniknęły  >■ odrzucenia leg o /, bilu. 
Niepodobieństwem iest opisać obawę, iaka pa
nnie we wszystkich częściach Gity, pfzy zbli
żaniu się tey waź.ncy kryzis.

F B k N c r  A
x P a r y ż a  23 września .

—  Z' *l ńlorm donos /ą  dnia 20 b. m. Osta
tni okrę t  p rzyby ły  z Algieru przyw iózł wia
d o m o ś ć ,  ze w lazaretach ta intevszych znay- 
dnie się mnóstwo słabych żołnierzy, wszyscy 
chorowali na biegunkę, k tórey  się nabaw i
li nieumiarkowaneni używaniem ow ocu. L i 
czba ich tak wielka, że część będzie m usiała 
bydź przewieziona do Marsylii.

—  Courrier f  ancais  powiada, że w Bour- 
ges w redakćyi wychodzącego tam pisma Iltoue  
tlu Cher et d e t ln d r e  złożono  do podpisu Me- 
m oryał o zaskarżenie Ministrów. Bardzo wie
lu obywateli tego miasta iuź się na  nim p o d 
pisało.

—  Cesarsko rossyyski pose ł p rzy  d w o rz e  
hiszpańskim pan O ubril  w pow roc ie  z P a ry 
ża do M adry tu ,  prze iezdżał d n ia  22go przez  
Bordeaux. .

—  Postanow ieniem  królew skiem  * dni# 20 
b, m. w t6  departam entach tnaią bydź u rzą 
dzone in tendcntury  zdrowia.

—  Monitor donosi, te  r z ą d o w y o k rę t  la Da» 
rance, k tóry  p rzy b y ł  t  morza południowego i 
Brazylii, przywiózł dła f rancusk ich  handlowych 
dom ów  w Brest 34b,ooo fr.

m t o b a ł  a x d T
* H a j i  24 w rześnia.

—  Donoszą * 'Breda, iż. Jch K ro i .  Mość 
X iąźęia Oranii i Fryderyk  przejeżdżali tam 
tędy do g łów ney  kw atery  w T ilburg .  Dnia 
28 Xiążęta mieli oglądać w Bergen O p Zoom 
wart»wipe i odbyć przegląd załogi.

—  P o d łu g  listu z -Slants F landern ,  Belgiy- 
C iykow i#  zgromadzaią znaczną siłę zb ro jn ą  
w bliskości n»s/.tnh tam te jszych  granic; we 
w.siacłi R c la o ,  Ma Ideghem, i w okolicy, ma 
się ich inż znaydować 6000; po wyź.ey -St A n
na te r  M uyde sypią szańce. W oysku  tem u 
b raknie w szelkich  ż y w n o ś c i ,  a tylko ohswa 
p rzed  łłolendrJuni.iaką czbudzaią wniem gaze
ty  belgiyskie wstrzvmuie ie od większey ieszcze 
dezercyi, niż dotychczas.

f t f i X . d f . d f  T O .S C r
O n o w y m  w u lk a n i t  na m o r  t u  S  ró d z ie rn n tm ,  

(Dokończenie-.)
G dy wiadomości te  doszły do Palerm o i 

s tw ie rdzone  zostały, będący lani podówczas 
n iem ieccy naturalised proFesśor Halskiegó U ni
w ersyte tu  F ryde ryk  H o ffm a n n , P . Eschen z 
S iw aycary i ,  doktorow ie  Philippi i Aug. Schultz 
z Berlina, udali się niezwłocznie do Sciakki, 
gdzie sianęli 20 lipca. Będąc iuź o pół.ńętey 
mili od  tego miasta, gdy przebyli szczyt na- 
giey  wapienney g ó ry  między Contessa i Sam- 
bucca, wzniesiony około  i 5oo stóp nad p o 
wierzchnią morza i gdy, idąc w prostym kie
r u n k u  od P a le rm o ,  zyskali wolny widok na 
m o rze  ku po łudniow o-zachodniem u wybrzeżu 
Sycylii, uvrzeli w oddaleniu białe chm ury  dy 
m u, w których podczas ciemney pory ,  iasne 
migały promienie, podobne zupełnie  do b ły
skawic, iakie niekiedy wieczorem pod czas la
ta  postrzegać się daią.

W  Seiakka znaleźli kawałki żużli, p rzypę
dzone  tam wiatrem d. 12 lipca; w iednem zaś 
mieysCu uvrzeli na czystym piasku morskim 
zaspę na 4 caJ e grubą. Kawajki te były po- 
większey części tylko wielkości laskowego o- 
rzecha, bardzo mato z nicli dochodziło  wiel
kości pięści. Składały  się one z gębkowatyeh, 
bardzo nieznacznie wzdętych, iasno-zielonych 
żużli; niezawierały wsobie putnexu, iednako- 
woż zawsze zmieszane wewnątrz z małemi o- 
stremi ćzarnemi odłam kam i law y , w k ió rcy  
dostrzegano niekiedy przez szkło pow iększa
jące czarne szkłnące się ziarnka, podobne- do 
kryszta łu (angitkristn/len), iakie się często we 
wszystkich prawie lawach /nachodzą.  Świeżo 
rozłam ane wydawały zapach gazu siarcznnego. 
T ak  iż. sam zapach czuć się dał i w Seiakka 
gdy wiatr dął od s trony  nowego wulkanu; po 
kazyw ano ieszcze naw et sprzęty sreb rne ,  które

wyraźnie przeszły gazem, p rzypędzonym  tam 
oil wiatru.

iVczasie wieczornego chłodu mieszkańcy li
cznie zbierać się z -vykli na o tw artym  lerrasie, 
lązący.11 przeciw  morze, przypatru jąc  się kłę» 
bom  dym u  przedzieranym pozez b łyskaw ice i 
przysłuchując się rozlegaiąoym si<; w około do 
g rzm otu  podobnym  hukom,Które niekiedy t rw a
ły k w an d rm s  bez przerwy. Lecz mkkol* lek zja
wiska te obudzały powszechną uwagę;imkt p rze 
cie/. z 10,000 mieszkańców miasta uiechciał od- 
by dz krotkiey podróży  morskiey dła zbadania z 
bliska własności tak godnego uwagi przedm iotu . 
Podróżni znaleźli dopiero po trzydniowych 
zabiegach i z# pom ocą rekom endacyy  o trzy
m anych od  Dura di serra dt Falco do u r z ę 
dników k ró lew sk ie j  D oganc , zdołali naiąć 
statek pobrzeźny, do przepraw y na mieysce 
w ybuchu i az do Pautellaryi. lNa statku tym, 
dnia a 3 lipca pozuo wieczorem w ypłynęb  na 
m orze. Przy pom ocy bardzo słabego wiatru, 
dopiero o godzinie 3 z południa dnia w s t ę 
pnego zbliżyli się o tyle do zjawiska, ze w 
odległości 5 /4  mili mogli widzieć now o u tw o 
rzoną w yspę,  z którey dym  się w z n o is ł ; 
wiatr bardzo  lekko wieiący ułatwiał ostrożne 
zbliżanie się i za trzym anie  koło  wyspy. Zbli
żyli się do niey od strony pó łnocney Da 3/4  
mili, następnie od zachodu na pół ćwierci mih, 
a widząc morz j  tak gpokoyne i tylko na 21 stop. 
Ileaum. rozgrzane,  zamierzali właśnie przybić 
do niey na łodzi ek rę tow ey ,  gdy nowy wy
buch przekonał ich o niebezpieczeństwie zbli
żenia się.

Dosyć iednakże zbliżyli się, aby rozpoznać 
że wyspa którą widzieli przed sobą, była tylko 
brzegiem krateru , którego ściany stopniowo, 
przez ciągłe wyrzuty zostały wzniesione nad- 
powierzchnią wody. W yniosłość  ich n ieby ła  
równa; naywyższa była na stronie wsehodniey; 
tam bow iem  wieiący ciągle wiatr  zachodni 
k ierow ał wyrzucane m ateryaly  i tam d o c h o 
dziła 60 stóp; niższą była strona pó łnocna 
pochylona ku zachodowi; strona po łudn iow a 
ieszcze niższa i mało tylko wznosiła się nad 
powierzchnią wody, a na stronie zachoduuey z 
trudnością iuź. tylko było można rozpoznać  
związek brzegu krateru po nad powierzchnią . —  
Stanowisko statku na tev właśnie s tron ie ,  d o 
zwoliło widzieć środę*  Sz< zvlu p r z e c i w l e g ł e y  
w yższej  części tego  Krateru; ś redn icę  iego o- 
ceniono na około  6<>o stóp, a średnica wyspy, 
po nad powierzchnią wody -zdawała się zaymo- 
wać około  800 stóp. Cały ten brzeg zdawał 
się lekko tylko bydź u sy p a n y  z czarnych żtv 
żlów i mas# Piapilli. P od r  óżni porownywaią, go 
t  brzegiem wysokiey g ó r y  pop io łow e j  koło  
E tn y ,  lub  też ze sz cz y tem  Mantę rości pod 
Nikolosie.

Z  krateru  tego, w znosi ły  się c iąg le ,  iednak
że bez szelestu wy/. ,ewy w kształcie wielkich 
k u l ,  które rozwiia iąc się w blasku słońca, zda
wały się białe tak, wielkie massy śniegu, lub 
zwitki świeź.ey bot wełny skup ione ,  i tw orzy ły  
ogrom ny slup d y m u ,  ceniony na a ,000 stóp 
wysokości,  k tó r y  oznaczał mieysce ich p o 
wstania. W  pr zerwach dwóch lub trzech mi
nu t połyskuia,cą lyiałą tę  massę przedzierały 
wyrzuty czarnych  żużli. C hm ury  wyziewu 
gwałtowniey się zwiiały , pozornie opuszczały 
się aż do pow ierzchn i morza i tak okrywały 
w yspę ,  iż s łu p  dymu zdawał się mieć z wodą 
bezpośrednią  styczność , dopóki go wiatr  nie 
rozpędził.

Gdy p o d ró ż n i  w odległości pół ćwierci mili 
cieszyli sn$ tein w idowiskiem, inny ono p rzy 
brało k sz ta ł t ,  k tóry  m ocniejsze  ieszcze niż 
pierw-8'zy sprawił na nich wrażenie. P o  g ę 
stych  chm urach wyziewu , nastąpił gęsty i cią
g ły  w yrzu t popio łu ,  żużlów i piasku. Massa 
ta z nadzw yczajną szybkością wznosząca się z 
k r a t e r u , zdawała się przez prawie 8 minut 
tworzyć s ł u p , dochodzący 600 stóp w ysoko
śc i ,  którego zwierzchnia część rozszerzała się 
w kształcie snopa. Pędzone  w górę massy , 
spadaiąc z wierzchołka tego snopa na wszy
stkie strony w m nie jszych  lub większych b i 
l a c h ,  przez wyrzucane na nowo massy t e 
goż samego rod /a in  7. równą szybkością by 
ły zastępowane, tak iz zjawisko to, n ieprzer
wanie kształt słupa zachowało. Naywiększe 
łuki oznaczane były najcięższymi kamieniami, 
woda wysoko się wznosiła; gdy  te wpadały

do morza, a spadały w  znaczney od leg łośc i 
od morza tak gęsto, iż podróżni poznali n ie 
bezpieczeństwo, na iakieby się byli wystawi
li, gdyby  się ieszcze o kilkaset k roków  byli 
zbliżyli do wulkanu, Żadna część mass wy
rzuconych, nieukazdtt się r o z ż a rz o n a , w y
rzucane kamienie by ły  zupełnie czarne, a obok  
nich wylatywały, szerokie pasy piasku, k tó re  
lak się zdaie razem z sobą porwały. Z k ra te ru  
nie w ybucha ły  p ło m ie n ie ; niemożna także 
w nim było  dostredz błyskawic. W ybuchom, 
nie towarzyszyły g rzm oty ;  tylko szmer 1 p ę 
kanie uderzaiących o siebie kamieni, równie 
iak szelest spadaiącego piasku i popiołu m o
gły bydź słyszane, podobnie  do burzy grudo* 
wey lub u lewnego deszczu. W yrzucane  ka
mienie zdawały się wszystkie .m ierney wiel
kości; podróżni niedostrzegli przynay niniey 
żadnego żużla iak wielkiego iakie widzieli 
koto Etny. M aterye  wyrzucane zdawały się 
wszakże hard/.o rozpalone, wszędzie bowiem 
gdzie spadały, wznosiła *ię gęsta para, k tó ra  
wkrótce samą wyspę osłoniła.

Przez cały przeciąg opisanego tu wybuchu, 
wywiiały się z w ierzchnie j  snopowatey iego  
części, podobne,  zupełnie białe wyziewy, ia
kie się poprzednio  wznosiły z samego k ra te 
ru, i tworzyły  nad. ciennym s lupem  popiołów , 
zupełnie podobny lśniący słup dymu. Prócz,  
tego, przerywały slup popio łów  niekiedy b ły 
skawice, po których iak. w czasie bhsk'.ey bu
rzy, następowały g rzm oty .  Blvskivvice te ie
dnakże, iak wyraźnie dostrzeżono tu i p rz y  
innych wulkanicznych w ybuchr .ch ,  n iepocho- 
dziły z k rateru ,  lecz przery wa.Óy we wszystkich, 
kierunkach s tu p  popio łów  Szczególniej w g ó r 
nych i pobocznych częściach.

Gdy wybuch ustał,  statek popłynął w kie
runku  ku P an tc lla r ' ,  i. W ia tr  dął tak  s ł a b o ,  
iż powoli ty lko Oddalał się od. now ego wul- 
kann, k tóry  zr.paz po- w y b u c h u ,  spo-ioynic 
przedstawiał się oczom podróó.nycb- W wię
ksze j  iedtielc odległości, o ieduę lub  pobory  
mili d o s t rz e g ł>, jeszcze, kiłka podobnych 
Duchów , k1 o re  w n ie rów nych  przerwach p® 
sobie nas tępow ały ;  o północy uyrzeh w 
sarney o d le g ło ś c i , szczególniey mocny WY' 
buch, k.tóry trw ał cała trzy kwadranse; tale 
częste ukazywały się w n i m  b ły sk aw ice , ze  
grzm.ot p o n u r y ,  który  im towarzyszył w ca le  
p r a w i e  n i e  ustawał. L ecz  i przytem n ie d o -  
łtęzegano  ognia ani połysku w kraterze.

Dopiero dnia 26 lipca w południe wymie
niem pod różn i mogli wylądować w Pantella- 
ria ,  gdzie za pom ocą  lekarza i bardzo u m i e 
jętnego hedaeza natury pana Pasquale P d‘HIP 
rodow itego  Sycyliyczyka, przez czas cztero
dniow ego pobytu, przebiegli prawie całą wy
spę i zebrali wiadomości, składające powyż
szy iey opis.

Dnia 29 lipca, dwie godziny przed zacho
dem  słońca silny wiatr pólnocno-zacliodns 
zmusił ich do nagłego pow rotu .  Następne' 
go poranku, Panfellarya iuż znikła z ich oczt,r 
VV odległości mili szybko przepłynęli ko lo  
nowego wulkanu Mocny wiatr  niednzwalał 
im bardziey się zbliżać do niego. W yraźnie 
iednak widzieli wyspę, a widok wspaniałego 
słupa dym u w takiey bliskości, przy zupełm a 
czyslem niebie, szczególniey ich ucieszył.
W południe d. 3o lipca powrócili do Seiakka-

Okoliczności towarzyszące powstaniu nowe
go W ulkanu i dotychczasowe iego działania na
prowadziły professora F r .  H offm ann  na tnyś1, 
iż ognisko iego nadto leży głęboko, aby m ó g ł  
wierzchem wybuchać lawę. W e d łu g  podo
bieństwa do prawdy, otworzą one sobie dro
gę pod powierzchnią morza, a bytlź nawet 
może, iż to iuż nastąpiło, w czasie czynionych 
obserwacyy. —  Chodzi tu tylko o do
strzeganie dalszych zmian zayść mogących "r 
tern nowem zjawisku. Zdaie się, iż wyspa nad 
powierzchnią niorza znacznie się ieszcze p°" 
większy. Doktor Schultz  3 t lipca tą samą 
drogą, pow raca ł  do Pale rm o, którą odbywah 
naturahści niemieccy dnia 19 i 20 lipca, wy
raźnie ieszcze widział słup  dymu będąc 0 
cztery mile ieografiezne od Palerm o, a zatcę* 
w w iększe j nierównie odległości, r.iź p r/t,< 
dwunastu dniami m óg ł bydź dostrzeżony. 
pewna atoli, czy zriniąe iuż przedmiot,  
źniał go w większey odległości,  lub rżyh ,s,!> 
tn ie ,  pom nożyły  się wyziewy i wyżey 8 
wznosiły.


